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Ostatnią przyczyną ciągłej zwyzki cen—jest 
spadek waiuty. Odziedzioyw zy państwo zruj­
nowane wojną i toczone wewnątrz przez roba­
ka paskarstwa—stanęliśmy wobec zadania stwo­
rzenia waluty. Aby dać podstawę tej walucie, 
ponieważ nie posiadamy złota — staraliśmy się 
o pozyczkę zagraniczną. Państwa jednak euro- 
£;sk:e, a nawet i Ameryka, zachwiane mniej 

ub więcej przez wojnę w swojej gospodar­
ce wewnętrznej—odmówiły kategorycznie. Sta­
nęliśmy wobec konieczności gospodarki zam­
kniętej, t. zn. ograniczenie wywozu, by sobie 
samym wystarczyć — i ograniczenie pizywczu, 
by nie wypuszczać marki polskiej na rynki za­
graniczne, gdzie groził jej upadek. Okazało się 
jednak, że sami sobie wystarczyć nie możemy. 
Wieś nie dostarczyła wvznaczonego kontyn­
gentu zboża do macazynów rządowych — zaku­
py zagranicą stały się koniecznością. Przy tcj 
sposobności wyszły na jaw niedomagania na­
szej gospcdsrki wewnętrzne), która przy braku 
złota, rrogła być jedynym oparciem dla naszej 
marki — dość przypomnieć, że zimą zeszłego 
reku Dłacono za dolara 4 m. z fenigarni — 
z wiosną tego roku 120 m, za dolara, na po­
czątku jesieni już dOO m. za dolana, a podług 
ostatnich notowań przeszło 4C0 marek. Ten ka- 
tasTofalny upadek waiuty jest, obok wyżej 
wymienionych przyczyn — ważnym powoaem 
szalejącej diożyzny. Kupiec, nabywszy zagra­
nicą towar, nie może go sprzedać pa cenie 
kosztu, gdyż za otrzymaną ze sprzedaży sumę— 
n:e byłby wstanie nabyć nowego transportu, 
którego cena wskjetek upadku waiuty pes ł̂a 
tymczasem w górę. Ratując sę więc od ban­
kructwa podnosi cenę.

Zwyżka cen artykułów.' pierwszej potrzeby,

Streszczeni© odczytu prof. Krzywickiego.
pociąga podwyżkę płacy robotnika i urzędnika, 
co narzuca na państwo coraz nowe ciężary, 
aby im podołać państwo drukuje coraz nowe 
emisje banknotów. Jednakże każda taka emi­
sja obniża wartość marki. Przeliczona w walu­
cie złotej na pieniądze przedwojenne — marka 
polska równa Się dziś groszowi czyli l{2 kopiejce. 
Przeliczone w tym stos mku ceny niektórych 
a.tykulów okażą się niemal takiemi jak przed 
wc;ną. Tak nap. masło funt 130 m.—55 kop., 
jajko 6 m. Sztuka=3 kop. Natomiast kartofle, 
dochodzące ao bOO m. za korzec co równa się 
2 rs. 50 kop., są w stosunku do cen przedwo­
jennych 2 razy droższe. Tłomaczy się to tem, 
że masła i jaj można s^ble, choć za szkodą  ̂
odmówić, więc artykuły te utrzymują się w ce­
nie, podczas, gdy kartofle, jako niezbędne—po- 
sziy na pasek. Również pensje przerachowane 
w tym stosunku okażą się w wielu razach niż­
sze, niż przed wojną.

Zjawia się pytanie, co robić! Przebąkiwano 
tu i owdzie o wolnym handlu. Wolny handel 
może jednak tam tylko oddać, usługi, gdzie 
produktów jest ilość dostateczna; gdzie ich jest 
wogóle rarrtaio nie może wplyr.ąć na obniżenia 
cen. To też konieczny Jest bezwzględny sekw.str 
wszystkich artykułów spożywczych — i dostar- 
cren e ich za kartkami po cenach maksymal­
nych, Projekt, k óry rząd miał, ale się cofnął 
niestety przed jego wykonaniem.

Drugim środkiem jest unormowanie do­
chodów i wydatków w państwie — przez podno­
szenie stopy podatkowej proporcjonalnie do spad­
ku wal..ty. Bo preszę sonie wyobrazić, że, gdy 
chłop, obowiązany zaptBdć 1Ó3J m. podatku 
w lipcu — z\)deka z tem do listopada, to wnosi 
do ska Du Państ ,va, wskutek spz oku waluty —

(Dokończenie).

o wiele mniej, niż się od niego należało ^ 
Państwo zaś, obowiązane płacić podług noW®' 
go kursu — jest w deficycie. Jest to prejek* 
zupełnie słuszny. Ten sam chłop, bowiem 
niósł już od Iipca do 1 stopada — kilkakrotni® 
ceny produktów—zarobił więcej—zatem wiące 
powinien oddać państwu. Miałoby to i tę 
brą stronę, że zmusiłoby do punktualniejszej 
płacenia podatków. Częste na wsi utyskiwania 
na wysokość podatków jest zupełnie nieuza* 
saanione. Państwo polskie otrzymało w ty j  
roku z podatku sumę 5C mijonów marek, pod' 
czas, gdy przed wojną samo królestwo płaciło 
rocznie podatku 208 miijonów rubli.

Same te cyfry mówią za siebie.
Ponieważ Państwo nasza przy rozumnej po 

spodarce, wykazałoby z pewnością większfl
0 wieia siłę płatniczą, niż dotąd—Dołożenie n®' 
sze mimo wszystko nie jest beznadziejne. Przed 
innymi państwami mamy ten plus, że woln1 
jesteśmy od długu wojennego — dług zaś nas* 
wewnętrzny dotychczasowy wynosi 56 miijaraótf 
marek, co obliczona w złocie według monety 
przedwojennej wynosi zaledwie 240 mil. rubUj 
t. j, tyle ila królest vo płaciło poaatKU przed 
wojną w ciągu 15-tu m asięcy.

Taki dług nie jest strasmy. Wszystko za' 
leży od nas, od naszej sprawności gospodar* 
czej, od nasze jo poczucia obywatelskiego—od 
zrozumienia, ie jedną z przyczyn wywołują' 
cycn drożyznę, jest brak koni do uprawy rol*> 
brak środków prrfwezowych — inne mogą bJH 
usurręto stopniowo—n. p. pcskarst vo we wszel' 
kiej formie musi być tępione bezwzględni?
1 natychmiastowo. Sum rząd nie podoła tru. 
dnościom—stenąć za nim musi całe spoicczeń, 
stwo, świadome swych celów i potrzeb. M. h-

ŹYTOMIRSKI ZYGMUNT AUGUST, por. żand.

UWAGI Z DZIEDZINY MEDYCYNY SĄD O W EJ.
Można bowiem w dziedzinie medycyny być 

najbardziej wykształconym i doświadczonym prak­
tykiem, można nawet uc sodzie za jedyną w swnim 
rodzaju powagę, — jednak nie posiadać zna­
jomości prawa, nie znać przepisach forrn 
sądowych i w dochodzeniach sądów lekar­
skich nie mieć należytej wprawy i biegłości. 
Że przyswojenie sobie ostatnio wym enionych 
zasad jest dla lekarza sądowego rzeczą ko­
nieczną i nieodzowną, udowodniliśmy już po­
przednio, to też łatwo jest wykazać różnicę po­
między wartością opinji lub orzeczeniem urzędo­
wego lekarza sądowego a lekarza prywatnego 
choćby on był nawet specj distą dla wypadku,
0 który chodzi w danym momencie.

Dzisiaj jednak, kiedy w całych prawie Niem­
czech istnieje zwyczaj, że żaaen nawet pry­
watny lekarz, w* własnym i osobistym inte­
resie, nie może uchylać się od wtajemniczenia 
się w zasady medycyny sądowej, ponie­
waż może być każdej chwili powołany do eks­
pertyzy i wydania opinji. twierdzenia powyższe
1 zastrzeżenia dopadają, jeśli nie całkowicie, to 
przynajmniej częściowo. Medycyna sądowa bo­
wiem przestała być, jak dawniej, monopolem 
lekarzy sądowych, i stała się dziedziną, przystęp­
ną także i dia szerszego ogółu lekąrzy pry­
watnych. Tc też orzeczenie lekarza prywatne­
go, zwłaszcza specjalisty, o ile tylko nie są mu 
obce zasady, wymagane od lekarza sądowego, 
ma nieraz większe znaczenie.

3. Wszystko, co było powiedziane w dru­
giej połowie punktu 2-go w odniesieniu do le­
karzy sądowych (fizyków, chirurgów okręgo­
wych, asystentów fizyka) należy zastosować 
do trzeciej kategorji osób sądowo-lekarskich, 
jakimi są (w krajach niemieckich) aptekarze. 
. ik np. w Prusach niema żadnego przepisu, 
którego zastosowanie zmuszałoby pod tym 
wzglęaem aptekarza, do podjęcia się zleco­
nych mu p.zez władzę sądową lub proku­
ratorską badań łub poszukiwań, a należących do 
zakresu jego fachu. Pozornie więc zdaje się, 
że w tej materji istnieje luka w przepisach od­
noszących się do praktyki sądowo-lekarskiej. 
Tak jednak me jest, gdyż praktyka r»a braku 
tych przepisów nie cierpi, że zatem nie są 
ona konieczne. Władza przypuszcza i jest 
zdania, że każdy wykwalifikowany aptekarz Do­
siada niezbędne i konieczne wiadomości w cne-
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mji, botaniki i t. p. i że z pr stępem tych na­
uk i ich najnowszemu zdobyczą ni o tyle jąst 
obeznany, że w danym wypadku może być 
powołany do ekspertyzy i wydania opinji jako 
biegły. Zwykle więc jest cn wzywany, a bo 
sam, albo w pewnych specjalnych, lub koniecz­
nych wypadkach razem z lekarzem sądowym. 
Zarówno w jednym, jak i w drugim wypadku, 
orzeczenie jego jest miarodajne.

W sądach większych, gdzie sprawy obficie 
s*ę gromadzą, istnieje zwyczaj, że wszystkie do­
chodzenia powierza się jednemu przysięgłemu 
aptekarzowi, specjalnie i tylko do tego celu 
ustanowionemu. W Berlinie np. sprawy ta za­
łatwia fachowy chemik.

4) Akuszerki. W czasach dawniejszych, kiedy 
od akuszerek żądano opinii i orzeczeń w wy­
padkach z dziedziny g nekologii i położnictwa, 
stanowiły one jedną z kategorji qsób sądowo- 
leKarskich o charakterze biegłych. Autorytet ich 
jednak nigdy nie był zbyt znaczny, były to 
bowiem osoby o wykształceniu minimalnem, 
a praktyka ich ograniczała sią tyiko do udzie­
lania pomocy położnicom przy porodach 
i udzielania rad w niektórych drobniejszych 
wypadkach z zakresu ginekologii. Rzecz pro­
sta, że pomoc ich przy wypadkach bardziej 
skompl.kowanych była nietylko niewystarcza­
jąca, ale czasem nawet szkodliwa. Brak należy­
tego wykształcenia w swynrzawodzie które ogra­
niczało się tylko do ukończenia jakichś kurs św, 
a przeważnie zasadzało się jedynie na praktyce, 
odbywanej początkowo pod okiem innej, star­
szej akuszerki, a potem samodzielnie, powodo­
wał wyniki często katastrofalne.

Ponieważ jednak normalnie rzadko kiedy 
powoływano lekarzy do wydawania orzeczeń 
w wypadkach dotyczących położnictwa, orzeto 
tu i owdzie, wzywano akuszerki do udzielania 
pewnych wyjaśnień, nadając im charakter 
biegłych, Kiedy jednak wątpliwe a nawet fałszy­
we wyniki orzeczeń przekonały władze sądowe, 
że na ich opinji polegać nie można, cały ciężar 
orzecznictwa sądowego w wypadkach położnict­
wa i ginekoiogji przerzucano na lekarzy- 
ginekclogów, których powoływano w roli eksper­
tów, tem więcej, że położnictwo i pinekologja, 
tak, jak i inne działy medycyny zaczęły się 
w szybkim tempie specjalizować. Objaśnień zaś 
od akuszerek żądano tylko w takich razach

i wypadkach, w kMrych zachodziła wyraźń3 
tego potrzeba i to tylko z powodu ich pry' 
watnej praktyki, nie zaś jako od wzywany^ 
do orzeczeń ekspertek. i

VIII. O osobach sąaowo-lekarskich 
w Polsce.

Przypatrzmy się obecnie, jak przedstawi; I5* 
się w Polsce funkcionarjusze sądowo - leKarsc/j 
Z uwagi na trzy zuhpry, które swe piętno i d 
rakter wycisnęły na każdym z trzech ieriporĄ 
z osobna, zmuszeni jesteśmy omawiać po ko*s 
zabór rosyjski, Poznańskie i Galicję:

a) za czasów okupacji rosyjskiej, aż 
chwili wybuchu wojny światowej, pierwszą jfj 
stancją leKarską w rejoniedawnej Kongresówk' 
będącej pod zaborem rosyjskim, jest 
powiatowy, w Warszawie zaś lekarz cyrhutoi' 
Tylko oni mają wyłączne prawo w/dawnj' 
świadectw lekarskich i na żądanie sgoów udz1  ̂
lania opinji, zarówno w sprawach karnych r^ 
i cywilnych. Władze jednak sądowe w pewnj^ 
razach nie były skrępowane koniecznością l".. 
woływania na biegłych rzeczonych lekarzy, 3 ] 
mogły także żądać opinji od innych lekarzy^, 
prywatnych. Przywilej ten odnosił się do ^  
padków, w których chodziło o ocenienie &acji 
umysłowego. Do dochodzeń zaś na trup3 ., 
lekarze prywatni, wolno praktykujący PO^° J  
wani być mogli tylko wtedy, jeśli lekarz fl. 
wiatowy czynności tej, z obowiązków ur^Sd 
wych wynikającej, nie mógł dopel .ić dla jak^ j 
a ważnych i usprawiedliwionych przeszkód. 
nych razach lekarz powiatowy, czy też cY 
łowy, zawsze musiał być obecnym przy cby• 
cjach i wogóle uczestniczyć przy dochodzeń1 JĄ  
przedsiębranych na trupach. Wydawał on rft 
że wszelkie zaświadczania związane z kwestj  ̂
sanitarnemi, leczył darmo urzędników P}3- 
stwowych ew. miejskich, odbywał koxr»isj; 
nitarne, wizytował i kontrolował lokain® 
tale i t. d. Pozatem wolno mu było zajńi 0̂, 
się prywatną praktyką. Co dotyczy obdukcja 
kwestją tę określał dokłaanie art. 10 pr*s 
o wykonywaniu dochodzeń sądowo-u *Lt‘r ' c's 
na trupach z r. 1840. lelczer powiatom< $ 
miał prawa wykonywania samoistnie ż& 
czynności z praktyką sądowo-Ie karską z. 0i‘ 
nych, a miał tylko charakter prostego - p./
władn. wykonawcy zleceń lenarza powiat.


